
Fifa 
w Lubinie
Jarosław Kuśnierczyk dowodzący 
wirtualnym Realem Madryt zwy-
ciężył w pierwszym lubińskim 
turnieju w grę Fifa 09. Do ry-
walizacji zgłosiło się 64 za-
wodników. Tłum widzów 
pojawił się w niedzielę w 
Klubie pod Muzami.

reklama

Wojnarowski 
głosował przeciw 
obwodnicy
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Dudek oskarża
Na ławie oskarżonych w sądzie zasiadła starosta Mał-
gorzata Drygas-Majka. Właśnie rozpoczął się proces, 
który wytoczył jej Bogdan Dudek, były dyrektor II LO.

Sporne referendum
Radni miejscy zadecydują, czy dojdzie w Lubinie do 
referendum nad odwołaniem prezydenta. Wszystko 
za sprawą pisma od wojewody dolnośląskiego. 3ÂÂ6ÂÂ

sport

Podpatrywanie
Królowej Śniegu

W Sejmie odbyło się 
głosowanie nad budżetem 
na przyszły rok. W ostatniej 
chwili za wstawiennictwem 
posła PiS Piotra 
Cybulskiego dopisano 
poprawkę, mówiącą o 
dofinansowaniu budowy 

obwodnicy południowej 
w Lubinie. Nie 

wszystkim się ona 
jednak podobała 
– Norbert 
Wojnarowski 
zagłosował 

przeciw.
 3

Prokuratura prowadzi śledztwo

Zabójstwo na Przylesiu
Ktoś wszedł do ÐÐ jednego z mieszkań na osiedlu Przyle- 

        sie i zastrzelił 27-letniego mężczyznę oraz postrzelił 
jego partnerkę.

– W trakcie snu około 4 nad ranem w niedzielę (7 
grudnia – przy. red.) w swoim mieszkaniu został postrze-
lony młody mężczyzna. Postrzelono też jego partnerkę 
– informuje Liliana Łukasiewicz, rzeczniczka legnickiej 
prokuratury.

Mężczyzna został trafiony w brzuch, zmarł na stole 
operacyjnym. Jego dziewczyna z raną klatki piersiowej 
również trafiła do szpitala. Jej życiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo. Obecnie przebywa na oddziale intensyw-
nej terapii.

– Kobieta jest świadkiem, na razie jej stan nie pozwa-
la jednak na przeprowadzenie przesłuchania – mówi 
rzeczniczka prokuratury.

Prokuratura nie chce mówić na temat przyczyn i mo-
tywów tego zdarzenia. Sprawca zbiegł. Niewykluczone, 
że napastników było więcej.

– Podejmowane są czynności operacyjne i proceso-
we mające na celu ustalenie sprawcy tego przestępstwa 
– dodaje Liliana Łukasiewicz.

Około dwa tygodnie temu w Lubinie również doszło 
do strzelaniny. Ucierpieć wtedy mieli dwaj mężczyźni. Z 
nieoficjalnych informacji wynika, że jeden z nich jest w 
śpiączce. Prokuratura na razie nie łączy tamtego zdarze-
nia z niedzielnym zabójstwem.

Marta Czachórska

 10

18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

14ÂÂ

Przez cały dzień trwała mikołajkowa zabawa pod Cen-
trum Kultury Muza. Podczas gdy najmłodszych zabawia-
ła młodzież w czerwonych czapkach, artysta Ryszard Za-
rycki rzeźbił w bryle lodu postać Królowej Śniegu.
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Propozycja związkowców tra-
fiła do władz spółki pod koniec li-
stopada. Na razie jednak związ-
kowcy nie rozmawiali jeszcze w tej 
sprawie z prezesem Polskiej Mie-
dzi.

– Zarząd przeanalizuje propo-
zycję związkowców – zapewnia 
Przemysław Ziółek z biura praso-
wego KGHM.

ZZPPM uważa, że wykupienie 
przez KGHM pakietu usług me-
dycznych dla całej, 18-tysięcznej 
załogi w Miedziowym Centrum 
Zdrowia to doskonałe rozwiąza-
nie, które przyniesie korzyści 
wszystkim stronom.

– Mamy wewnątrz grupy kapi-
tałowej spółkę medyczną, której 
potencjał nie jest do końca wyko-
rzystywany. A tym sposobem spół-
ka uzyskałaby dodatkowe docho-
dy. Lekarze mogliby być lepiej na-
gradzani i nie musieliby dorabiać 
prywatnie. Sami górnicy nie mu-
sieliby czekać po 2-3 miesiące do 
specjalistów – mówi Ryszard 
Zbrzyzny, przewodniczący 

ZZPPM. – Odbyliśmy wstępne 
rozmowy z MCZ i wiemy, że byłby 
w stanie tak zorganizować pracę, 
aby górnik miał możliwość trafie-
nia do specjalisty w ciągu 3 dni. 
KGHM skorzystałby również, po-

nieważ wzrosłaby dyspozycyjność 
górników.

Teraz związkowcy czekają na 
odpowiedź zarządu KGHM w tej 
sprawie.

Marta Czachórska

Krwawe 
przyjęcie 
imieninowe 
Dla jednego z mieszkańców Lu-
bina impreza imieninowa u Bar-
bary zakończyła się dość nieprzy-
jemnie. Z ranami ciętymi głowy 
trafił do szpitala. Jego współbie-
siadników zatrzymała zaś poli-
cja. 
Rano 5 grudnia policjanci otrzy-
mali zgłoszenie, że na ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie znajduje się 
zakrwawiony mężczyzna. Na 
miejsce został wysłany patrol. 
Okazało się, że mężczyzna ma 
rany na głowie. Tłumaczył, że 
przyszedł na przyjęcie imienino-
we do Barbary. Tam spotkał ko-
lejną Barbarę z przyjacielem. 
Oboje byli do niego wrogo nasta-
wieni. Wyciągnęli nóż i zaczęli 
nim machać. Mężczyzna uciekł, 
zostawiając w mieszkaniu buty. 
Błąkał się po ulicy, dopóki ktoś 
nie wezwał policji.
– Poszkodowany mężczyzna zo-
stał zabrany do szpitala. Kilka in-
nych osób zostało zatrzymanych. 
Staramy się wyjaśnić, co tam za-
szło. Trwają czynności śledcze – 
mówi Elwira Buczek, rzeczniczka 
lubińskiej policji.

MRT

Nietrzeźwy 
kierowca
Kierował cysterną z niebezpiecz-
nym ładunkiem będąc pod wpły-
wem alkoholu – policjanci zatrzy-
mali 2 grudnia mężczyznę, który 
mając 3 promila alkoholu we 
krwi prowadził samochód prze-
wożący paliwo.
Około godziny 23 patrol lubiń-
skiej drogówki zatrzymał na dro-
dze krajowej nr 3 Lubin – Legni-
ca cysternę. Okazało się, że kie-
rujący cysterną mężczyzna ma 3 
promile alkoholu we krwi. Został 
on zatrzymany w policyjnym 
areszcie. A cysterna, w której 
znajdowało się 17 tysięcy litrów 
paliwa, została zabezpieczona 
przez pracodawcę pijanego kie-
rowcy. 

MRT

Wjechał  
na drzewo
3 grudnia nie wszyscy bezpiecz-
nie wrócili do domu po Barbórce. 
Jeden z górników po skończonej 
zabawie usiadł za kierownicę, 
mimo że wcześniej pił, i wjechał 
na drzewo.
40-letni górnik z Lubina wracając 
około godziny 22.45 z barbórko-
wej zabawy, która odbywała się w 
hali przy ulicy Składowej, na ulicy 
Kościuszki uderzył w drzewo. Nie 
odniósł żadnych obrażeń, ale po 
przebadaniu go okazało się, że 
miał prawie 1,5 promila alkoholu 
we krwi.
– Za jazdę pod wpływem alkoho-
lu mężczyzna odpowie przed są-
dem. Grozi mu kara grzywny, 
ograniczenia wolności albo po-
zbawienia wolności do lat dwóch 
– mówi Elwira Buczek, rzecznicz-
ka lubińskiej policji.

MRT

2 Aktualności


Ulice skrzą się od neonowych choinek i gwiazdek, telewizja 

wprowadziła pasmo świątecznych reklam, a wszystkich ogar-

nia szał zakupów, sprzątania i przygotowań na te najweselsze 

święta w roku. 

O nasze świąteczne samopoczucie dbają zarówno właścicie-

le dużych centrów handlowych, jak i małych, prywatnych skle-

pików. Wchodząc do tych „kopalni prezentów”, już przy drzwiach 

napotkamy pięknie ozdobione choinki, świecidełka, stroiki i 

aniołki. Aby nam nie było mało, świątecznym pozdrowieniem 

przywita nas Święty Mikołaj i... zamiast prezentu, wręczy nam 

ulotkę reklamową, zachęcając do zakupów w sklepach, których 

półki już od dawna uginają się od różnego rodzaju bożonarodze-

niowych gadżetów. 

A my nie protestujemy i wpadamy w sieć „wyjątkowych oka-

zji” jak śliwka w świąteczny kompot. A przecież nie o to chodzi. 

Czekamy na te święta cały rok i tak naprawdę czekamy na 

spotkanie z najbliższymi, na to by złożyć sobie życzenia i zaśpie-

wać wspólnie kolędę. Bo tak naprawdę cenne są te chwile, które 

spędzacie z waszymi ukochanymi, pamiętajcie o każdym geście, 

czułym spojrzeniu, uśmiechu który jest nadzwyczajny. Pamię-

tajcie o okazywaniu uczuć, bo w święta liczy się każda wspólna 

chwila.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

Święty Mikołaj 
zamiast prezentu, 

wręczy nam ulotkę 
reklamową

   
K

ry
m

in
ał

ki

ZZPPM proponuje zarządowi wykupienie usług medycznych dla załogi

Zdrowotny bonus dla górników
Czy KGHM wykupi ÐÐ pakiet usług medycznych dla całej swojej załogi? Władze miedziowej spółki przeanali- 

         zują wkrótce propozycję Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Miedziowego, który chce, aby 
każdy z pracowników otrzymał taki medyczny bonus.
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ZZPPM uważa, że wykupienie przez KGHM pakietu usług medycznych dla 
całej załogi w Miedziowym Centrum Zdrowia to doskonałe rozwiązanie

Lubińska Spółka Inwestycyjna nie zamierza się poddawać

Dalsza blokada 
budowy hali w Lubinie

W poniedziałek (1 grudnia) starostwo wydało negatywną decyzję w sprawie budowy hali widowiskowo-sportowej zlokalizo- ÐÐ           wanej na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lubinie. Władze powiatu lansują własny pomysł i od dłuższego czasu zapowia-
dały, że nie zgodzą się na budowę w ramach Regionalnego Centrum Sportowego.

– Jest to nieprzychylny krok w 
naszą stronę oraz w kierunku ca-
łego świata sportowego – mówi 
Artur Dubiński, prezes Lubińskiej 
Spółki Inwestycyjnej w Lubinie. 

Przypomnijmy, że LSI kilka ty-
godni temu złożyła dokumenta-
cję w starostwie, starając się o wy-
danie zezwolenia na budowę hali 
na terenach OSiR-u. Wtedy oka-
zało się, że należy uzupełnić jesz-
cze dwa punkty. Pierwszy doty-
czył pozwolenia na wycinkę 
drzew, a drugi to decyzja środowi-
skowa, wydawana przez staro-
stwo.

– Chcąc uzupełnić brakujące 
dokumenty, poprosiliśmy staro-
stwo o wstrzymanie postępowa-
nia w celu uzupełnienia tych 
wniosków – wyjaśnia Dubiński. 

Starostwo nie zgodziło się 
przesunąć postępowania rozpa-
trującego odnośnie budowy hali.

– W poniedziałek (1 grudnia) 
starostwo wydało negatywną de-
cyzję w sprawie budowy hali wi-
dowiskowo-sportowej przy OSiR 
w Lubinie. A chwilę później otrzy-
maliśmy pozytywną decyzję ze 
strony starostwa odnośnie rapor-
tu z oddziaływania na środowi-
sko. Władze powiatu oceniały 
nasz raport oddziaływania na śro-
dowisko do ostatniego dnia prze-

widzianego ustawowo, czyli 60 
dni – dodaje prezes LSI. 

Starostwo ma jeden komen-
tarz w tej sprawie.

– Brak zgody na budowę to jest 
wina nikogo innego jak inwesto-
ra, czyli LSI – mówi Krzysztof Ol-
szowiak, rzecznik starostwa. – 
Spółka składając wniosek, złoży-
ła go z wieloma brakami. Zostali 
wezwani w terminie ustawowym 
do uzupełnienia braków, niestety 
nie dokonano tego, więc trudno 
tu było wydać inną decyzję, jak 
tylko odmowną.

Jednak LSI nie poddaje się i 
ponownie wystąpi z wnioskiem 
do starostwa.

– Odwołaliśmy się od decyzji 
starostwa odnośnie nie wydania 
zgody na zawieszenie postępowa-
nia do wojewody. Jeśli wojewoda 
podzieli nasze stanowisko, to sta-
rostwo jeszcze raz będzie musia-
ło uwzględnić tę sprawę. Jeśli na-
tomiast wojewoda nie podzieli 
naszego stanowiska, to mamy już 
komplet wszystkich potrzebnych 
dokumentów i złożymy całość po-
nownie w starostwie. Jesteśmy 
twardzi i konsekwentnie dążymy 
do celu. Chcemy uzyskać to po-
zwolenie na budowę hali widowi-
skowo-sportowej i ją rozpocząć.

Wioletta Słabicka
LSI kilka tygodni temu złożyła dokumentację w starostwie, starając się o wydanie zezwolenia na budowę 
hali na terenach OSiR-u
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– Miałem nadzieję, że nastąpi 
mobilizacja wśród posłów, przy-
najmniej w stosunku co do głoso-
wania nad obwodnicą – mówi 
Piotr Cybulski, poseł PiS i autor 
wprowadzonej poprawki. – Lubin 
jest dużym miastem, oddziaływu-
jącym na politykę niemal w całym 
regionie, więc chyba naiwnie my-
ślałem, że nastąpi mobilizacja po-
nad podziałami i przynajmniej w 
tej kwestii posłowie zagłosują za. 

Za czy przeciw

W głosowaniu wzięło udział 
407 posłów. Za przyjęciem po-
prawki głosowało 177, 228 było 
przeciw, 2 wstrzymało się, nato-
miast 53 osoby nie głosowały. Z 
naszego regionu za projektem za-
głosowali posłowie Piotr Cybulski 
(PiS), Adam Lipiński (PiS), Elżbie-
ta Witek (PiS), Jerzy Szmajdziński 
(LiD). W głosowaniu nie wzięli 
udziału Marzena Machałek (PiS) 
oraz Ryszard Zbrzyzny (LiD), Alek-
sander Skorupa (PO). Natomiast 
przeciw dofinansowaniu zagłoso-
wał Norbert Wojnarowski.

– Wniosek złożony przez Piotra 
Cybulskiego, to nie był wniosek na 
budowę obwodnicy, tylko wniosek 
na zmiany w budżecie – wyjaśnia 
Norbert Wojnarowski, poseł PO. 
– A z samego budżetu nie buduje 
się niczego, ani obwodnicy, ani 
dróg, ani niczego. Budowa obwod-
nicy nie jest stracona, tylko nie 
można składać wniosku napisane-
go na kolanie w pięć minut, nie do-
pełniając formalności.

Cybulski pyta

Cybulski obiecuje zapytać posła 
Wojnarowskiego o przyczynę ta-
kiej decyzji.

– Nie widziałem się jeszcze z 
posłem Wojnarowskim, ale jak go 
spotkam, to zapytam dlaczego nie 
zrobił tego, co zrobił inny poseł PO 
Adam Skorupa, który potrafił się 
wyłamać się spod dyscypliny klu-
bowej. Sama wizualizacja słowna, 
że życzy się dobrze dla miasta, to 
jest trochę za mało – dodaje Cybul-
ski. 

Rozczarowania takim przebie-
giem głosowania nie ukrywają pra-

cownicy lubińskiego Urzędu Miej-
skiego, którzy już wielokrotnie sta-
rali się o dofinansowanie budowy 
obwodnicy południowej w Lubi-
nie.

– Martwi nas postawa samo-
rządowa naszych parlamentarzy-
stów – mówi Krzysztof Maj, rzecz-
nik prezydenta Lubina. – Dziwi 
fakt, że Norbert Wojnarowski gło-
sował przeciwko, skoro jednym z 
jego haseł wyborczych była obwod-
nica dla Lubina.

Jednak to nie koniec walki o 
pieniądze na obwodnicę.

Szansa 
na obwodnicę?

– W tej chwili będziemy prowa-
dzić rozmowy na różnych szczeb-
lach w różnych instytucjach, po to 
żeby jednak spróbować przywró-
cić priorytet dla tej obwodnicy – 
obiecuje poseł Piotr Cybulski.

Planowana obwodnica ma mieć 
3,5 km długości. Poprowadzona 
zostanie od ul. Komisji Edukacji 

Narodowej przez tereny obok 
ogródków działkowych do ulicy 
Hutniczej. Jest to olbrzymie przed-

sięwzięcie. Trzeba będzie między 
innymi wybudować cztery skrzy-
żowania z ul. Hutniczą, Chocia-
nowską, KEN/Legnica oraz drogą 
przy torach przyległych do obwod-
nicy. Cała inwestycja ma pochło-
nąć 111 mln zł. Koszt inwestycji 
zwiększy budowa obiektów mosto-
wych oraz przepustów.

Kilka tygodni temu dofinanso-
wania odmówił Urząd Marszał-
kowski, przekazując dotację na re-
monty dróg Leśnej i Piłsudskiego. 
Teraz przepadła możliwość dofi-
nansowania z budżetu państwa.

Wioletta Słabicka

3 Aktualności 

Norbert Wojnarowski, poseł PO
–  Budowa obwodnicy nie jest 

stracona, tylko nie można 
składać wniosku napisanego 
na kolanie w pięć minut, nie 

dopełniając formalności

Piotr Cybulski, poseł PiS
– Miałem nadzieję, że nastą-
pi mobilizacja wśród posłów, 
przynajmniej w stosunku do 
głosowania nad obwodnicą

KolejnA możliwość dofinansowania obwodnicy południowej w Lubinie przepadła

Wojnarowski 
głosował przeciw

5 grudnia odbyło się w Sejmie głosowanie nad budżetem na przyszły rok. W ostatniej chwili za wstawiennictwem posła PiS z naszego miasta, Piotra Cybul- ÐÐ	         skiego, dopisano poprawkę, mówiącą o dofinansowaniu budowy obwodnicy południowej w Lubinie. Nie wszystkim się ona jednak podobała – Norbert Woj-
narowski zagłosował przeciw.

Krzysztof Maj,  
rzecznik prezydenta

– Dziwi fakt, że Norbert Woj-
narowski głosował przeciw-

ko, skoro jednym z jego haseł 
wyborczych była obwodnica 

dla Lubina

W tym miejscu na wiosnę plano-
wane było rozpoczęcie budowy 
obwodnicy południowej
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Wojewoda każe, przewodniczący Bubnowski wykonuje

Sporne referendum
W czwartek, 11 ÐÐ grudnia, radni miejscy zadecydują, czy dojdzie w Lubinie do referendum nad odwołaniem prezydenta. Wszystko dlatego, że w kwietniu po raz kolejny nie udzielono prezydentowi 

        absolutorium z wykonanego budżetu za rok ubiegły. Jednak nawet radni, którzy głosowali za nieudzieleniem absolutorium, teraz przyznają, że miało to podtekst polityczny. 

Wszystko za sprawą pisma od 
wojewody dolnośląskiego, w któ-
rym domaga się on podjęcia ini-
cjatywy przeprowadzenia refe-
rendum w sprawie odwołania 
prezydenta. 

– Otrzymaliśmy od wojewody 
jednoznaczną interpretację, że w 
zapisie ustawy o samorządzie jest 
podana procedura głosowania. 
Nie udzielenie prezydentowi ab-
solutorium skutkuje inicjatywą 
głosowania nad referendum – 
tłumaczy Marek Bubnowski, 
przewodniczący rady miejskiej w 
Lubinie. 

Trzecie pismo 
od wojewody

Ustawa o samorządzie gmin-
nym z dnia 8 marca 1990 roku wy-
raźnie mówi, że uchwała rady gmi-
ny w sprawie nieudzielenia wójto-
wi absolutorium, podjęta 9 miesię-
cy od dnia wyboru wójta i nie póź-
niej niż 9 miesięcy przed zakończe-
niem kadencji, jest równoznaczna 
z podjęciem inicjatywy przeprowa-
dzenia referendum w sprawie od-
wołania wójta. Czyli tak naprawdę 
radni mają jeszcze ponad rok na 

podjęcie decyzji o ewentualnym 
głosowaniu nad referendum. Dla-
czego więc teraz?

– Wojewoda poinformował 

nas, że należy przeprowadzić tę 
procedurę do końca roku – wy-
jaśnia Bubnowski. – To już trze-
cie pismo od wojewody, w któ-
rym nas wzywa, że jeżeli nie prze-
prowadzimy tej procedury, to 
skieruje wniosek do premiera, 
aby ten przekazał pismo do Sej-
mu o rozwiązanie rady miej-
skiej. 

Na Dolnym Śląsku do tej pory 
nie było podobnej sprawy. Co 
prawda odbyły się referenda o od-
wołanie trzech władz gmin, ale 
wszystko z inicjatywy grup spo-
łecznych, a nie jak w przypadku 

Lubina z powodu nieudzielenia 
absolutorium z wykonania budże-
tu. Zastanawiające jest też, że wo-
jewoda naciska wyłącznie radnych 

z naszego miasta o podjęciu głoso-
wania nad referendum, mimo że 
absolutorium nie udzielono jesz-
cze m.in. prezydentowi Legnicy, 
wójtowi gminy wiejskiej Lubin i 
wielu innym samorządowcom z 
naszego regionu. 

– Kwestie proceduralne wpro-
wadziła uchwała, to czy ona uzy-
ska większość jest sprawą drugo-
rzędną ważne jest jednak, aby 
zrealizować element związany z 
nieudzieleniem absolutorium – 
mówi Jacek Dżedzyk, dyrektor 
wydziału nadzoru i kontroli w 
dolnośląskim Urzędzie Woje-

wódzkim. – Takie pismo zostało 
wysłane tylko do radnych z Lubi-
na, bo tylko o tym jednym przy-
padku poinformowała nas Regio-

nalna Izba Obrachunkowa.

Jak zagłosują radni?

Do referendum dojdzie tylko 
wtedy, gdy bezwzględna więk-
szość, czyli 12 spośród 23 radnych, 
będzie głosować za tym pomysłem. 
Jednak nawet radni, którzy głoso-
wali za nieudzieleniem absoluto-
rium, teraz przyznają, że nie cał-
kiem była to ich decyzja.

– Ja będę głosować przeciw 
referendum – mówi Maria Szyd-
łowska, wcześniej radna PO 
obecnie niezrzeszona. – To że nie 

udzielone zostało absolutorium 
miało podtekst polityczny, po-
nieważ teraz nie obowiązuje mnie 
dyscyplina partyjna, mogę głoso-

wać ze swoim sumieniem. 
W podobnej sytuacji jest rad-

ny i jednocześnie wiceprzewod-
niczący rady miejskiej, Franci-
szek Wojtyczka, który wystąpił z 
szeregów Platformy Obywatel-
skiej. 

Zapłacą mieszkańcy

– Uważam, że referendum po-
winno się odbyć, ale wyłącznie 
połączone z wyborem nowej ra-
dy. Wierzę, że poprzez to referen-
dum nie zostanie odwołany pre-
zydent Robert Raczyński tylko 

radni miejscy, którzy przestaną 
szkodzić temu miastu – wyjaśni 
Wojtyczka. – Jednak nie wiem, 
jaką decyzję podejmę podczas 
głosowania, ponieważ jeśli mia-
łoby ono odbyć się wyłącznie w 
celu odwołania prezydenta, to za-
głosuję przeciw. 

Sam prezydent ostrożnie wy-
powiada się o głosowaniu. 

– Ja już kiedyś mówiłem, że 
każdy kto boi się referendum, 
czyli tak naprawdę oceny przez 
mieszkańców nie powinien spra-
wować władzy – komentuje Ro-
bert Raczyński, prezydent Lubi-
na. – Nie boję się referendum i li-
czę na to, że radni również pod-
dadzą się ocenie wyborców i za-
proponują referendum w spra-
wie rozwiązania rady miejskiej.

Jednak jeśli radni podejmą 
uchwałę o referendum, to aby by-
ło ono ważne, do urn musi pójść 
trzy piąte z tych, którzy wzięli 
udział w wyborach samorządo-
wych. Zagłosować w referendum 
musiałoby więc 24 procent 
mieszkańców. Natomiast za re-
ferendum będą musieli zapłacić 
wszyscy mieszkańcy. 

Wioletta Słabicka

Do referendum dojdzie tylko wtedy, gdy bezwzględna większość, czyli 12 spośród 23 radnych, będzie głosować za tym pomysłem
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Renata czeka 
na odpowiedź
Renata Jędrak, mieszkanka pod-
lubińskiego Pieszkowa, która 
czeka na przeszczep płuca, 
uzbierała już prawie całą sumę 
niezbędną, aby wykonać opera-
cję. Teraz pozostaje jej czekać na 
decyzję lekarzy z Wiednia, którzy 
mieliby ją przeprowadzić. Okaza-
ło się, że pieniądze to nie wszyst-
ko…
W zeszłym tygodniu Renata poje-
chała do Wiednia, gdzie przeszła 
serię specjalistycznych badań. 
Miała nadzieję, że od razu pozna 
decyzję austriackich lekarzy.
– Okazało się, że będziemy mu-
sieli jednak trochę poczekać – 
stwierdza z żalem Renata. – 
Obiecano mi, że decyzja podjęta 
zostanie jak najszybciej.
Renata znajduje się na liście 
oczekujących na transplantację 
w Polsce, co może się okazać 
przeszkodą, ponieważ lekarze 
nie chcą wchodzić sobie w para-
dę. Kobieta postanowiła więc 
zwrócić się o radę do polskiego 
doktora, który czuwa nad tą listą.
Pozytywny aspekt tej historii jest 
taki, że Renata zebrała już pra-
wie cała sumę niezbędną, aby 
przeprowadzić operację w Wied-
niu. Na jej koncie znajduje się już 
około 370 tys. zł. Potrzeba zaś 
100 tys. euro.
– Gdy będę już miała całą nie-
zbędną sumę, zbiórka zostanie 
zawieszona. Nie chcę zbierać 
więcej niż potrzebuję – dodaje 
Renata.

MRT

Starosta Małgorzata Drygas-Majka na ławie oskarżonych

Dudek oskarża
Na ławie oskarżonych w lubińskim sądzie zasiadła 5 grudnia starosta Małgorzata Drygas-Majka. Właśnie rozpoczął się proces, ÐÐ          który wytoczył jej Bogdan Dudek, były dyrektor II Liceum Ogólnokształcącego.

– Pani starosta w piśmie z 5 
kwietnia 2007 zawarła informacje, 
moim zdaniem, nieprawdziwe i 
pomówiła mnie w oczach opinii 
publicznej, stąd uznałem, że droga 
sądowa jest jedyną, aby móc oczyś-
cić swoje dobre imię – argumentu-
je Bogdan Dudek, który postano-
wił sam się reprezentować w tym 
procesie i w piątek odczytał akt 
oskarżenia. 

Zwolniony 
przez brak zaufania

O sprawie Bogdana Dudka, dy-
rektora II LO, było głośno w kwiet-
niu ubiegłego roku, kiedy to został 
on dyscyplinarnie zwolniony z pra-
cy. Starosta Małgorzata Drygas- 
-Majka, która sprawuje nadzór 
nad szkołą, jako powód takiej de-
cyzji podała utratę zaufania do dy-
rektora. Ponadto Dudkowi zarzu-
cono niezastosowanie się do decy-
zji kuratora oświaty o ponowne 
wpisanie na listę uczniów Michała 
S. skreślonego wcześniej za roz-
prowadzanie narkotyków. Pod je-
go adresem pojawiły się też zarzu-
ty o mobbing w stosunku do pod-
władnych oraz niewłaściwe prowa-
dzoną gospodarkę finansową szko-
ły.

– Jestem dosyć ostrożny w swo-
ich decyzjach i gdybym nie miał 

pewności, że te zarzuty nie mają 
potwierdzenia w stanie faktycz-
nym, pewnie bym nie podejmował 
żadnych działań – stwierdza Du-
dek, który nie zgadzając się z decy-
zją starosty, podał ją do sądu. 

Oskarżył starostę 
o pomówienie

Dudek zarzuca Małgorzacie 
Drygas-Majce, że naruszyła jego 
dobre imię i naraziła na utratę za-
ufania potrzebnego do pełnienia 
funkcji dyrektora II Liceum Ogól-
nokształcącego w Lubinie. Twier-
dzi, że starosta pomówiła go, pi-
sząc do kuratora oświaty o tym ja-
koby doprowadził do zaburzenia 
prawidłowego funkcjonowania 
szkoły, dawał wyraz nieznajomo-
ści przepisów prawa, nierzetelnie 
realizował zadania związane z po-
wierzonym mu stanowiskiem dy-
rektora szkoły, dopuścił się złego 
traktowania pracowników, co sta-
nowi znamiona mobbingu, dopuś-
cił się rażących zaniedbań finanso-
wych, zaniechał zawiadomienia 
organu prowadzącego o remoncie 
obiektu z wykorzystaniem go do 
innych celów i nie uzyskał zgody 
organu na przeprowadzenie tego 
remontu.

Oczyszczony 
z zarzutów

Starosta Małgorzata Drygas- 
-Majka nie chce komentować spra-
wy w trakcie trwania postępowa-
nia. Na początku procesu wypo-
wiadający się w jej imieniu rzecz-
nik starostwa Krzysztof Olszowiak, 
stwierdził, że nie zgadzają się z za-
rzutami, a sprawa nie ma jakich-
kolwiek podstaw, ponieważ doty-
czy pisma urzędowego, które było 
przedmiotem korespondencji po-
między urzędami.

Innego zdania jest oskarżający 
starostę o pomówienie Bogdan 
Dudek.

– Te dowody, które przedstawi-
łem, czyli między innymi odpis wy-
roku sądu pracy w Lubinie i póź-
niej w Legnicy, są wystarczający-
mi. Natomiast gdyby taka potrze-
ba zaszła, myślę, że jestem w stanie 
przedstawić nowe dowody po-
twierdzające moje stanowisko – 
mówi. 

Bogdan Dudek poinformował 
na ostatniej rozprawie sąd o decy-
zji Odwoławczej Komisji Dyscypli-
narnej dla Nauczycieli przy mini-
strze edukacji narodowej, która 
oczyściła go z wszelkich zarzutów.

Marta CzachórskaDudek zarzuca Małgorzacie Drygas-Majce, że naruszyła jego dobre imię 
i naraziła na utratę zaufania potrzebnego do pełnienia funkcji dyrektora II 
LO w Lubinie
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Pochód, odznaczenia i skok przez skórę...

Barbórkowe tradycje
Tradycyjnym pochodem z ÐÐ Lisem Majorem ulicami Lubina rozpoczęli 3 grudnia górnicy 

         obchody swojego święta. Jak co roku był skok przez skórę, centralna karczma piwna i 
comber babski, a także odznaczenia dla zasłużonych pracowników Polskiej Miedzi…

Obchody Barbórki zainicjowano w siedzibie 
KGHM. Tam ponad 100 osób pracujących dla spół-
ki otrzymało odznaczenia. Wręczono m.in. 50 górni-
czych szpad. Dekorować zasłużonych prezesowi Pol-
skiej Miedzi Mirosławowi Krutinowi pomagał woje-
woda dolnośląski Rafał Jurkowlaniec.

Później kompania górnicza z Lisem Majorem na 
czele przemaszerowała na plac pod jamnikami, gdzie 
w swoje szeregi górnicy uroczyście przyjęli pięciu 

adeptów rzemiosła. Przystąpienie do grona górnicze-
go młodzi potwierdzili tradycyjnym skokiem przez 
skórę. Górnicy objęli rządy w mieście. Klucze do Lu-
bina w imieniu prezydenta Roberta Raczyńskiego 
przekazał im Krzysztof Maj, jego rzecznik.

Na zakończenie wystrzelono fajerwerki. Górnicy 
udali się na karczmę piwną a panie na comber bab-
ski.

Marta Czachórska
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– To jest jakaś kpina z praworządno-
ści – ocenia decyzję radnych miej-
skich Jarosław Wantuła prezes 
MPWiK, który pojawił się na sesji (z 
prawej)

– To jest jakaś kpina z prawo-
rządności – ocenia decyzję rad-
nych miejskich Jarosław Wantuła 
prezes MPWiK. – Zmiany uchwał, 
które nie są przygotowane, brak 
uzasadnienia wniosku. Jest to 
wszystko naprędce robione, radni 
nie mogą się zapoznać z treścią 
uzasadnienia. Pan Niewodniczań-
ski, który w komisji budżetowej 
głosował za przyjęciem taryf, teraz 
głosuje przeciwko. To chyba roz-
dwojenie jaźni. Wszystkie te dzia-
łania są działaniami politycznymi, 
a nie merytorycznymi.

Radni nad uchwałą wprowa-
dzającą nowe stawki za dostawę 
wody i odprowadzenie ścieków od 
1 stycznia dyskutowali bardzo żar-
liwie. Radny Lech Duławski złożył 
wniosek o odrzucenie projektu, 
mówiąc, że na wzrost cen wpływa 
zła polityka MPWiK, a nie jak 
twierdzi przedsiębiorstwo, rosną-
ce koszty energii czy obsługi finan-
sowej na przykład kredytu na unij-
ne inwestycje.

– Wszystkie koszty, które wpły-
wają na cenę wody i ścieków są uję-
te we wniosku. Żadnych innych 
kosztów 

tam nie ma, a domysły radnego 
Duławskiego to czysta demagogia. 
Są to koszty, które zostały opraco-
wane zgodnie z ustawą o zbioro-
wym zaopatrzeniu w wodę i odpro-
wadzeniu ścieków – podważył 
stwierdzenia radnego prezes Wan-
tuła, dodając, że NIK kontrolując 
spółkę ocenił, że taryfy od 2004 ro-
ku do teraz zostały opracowane 
prawidłowo, do tego firma po raz 
kolejny otrzymała nagrodę „Przed-
siębiorstwo Fair Play”. – Nasze ce-
ny należą do najniższych w regio-
nie. Chocianów ma 7,16 zł. My do 

tej pory mamy 
6,76, czyli 50 

groszy ta-

niej. Polkowice mają 6,37 zł, ale 
tylko dlatego że mają dopłaty, bo 
normalna cena to 10,90 zł. To jest 
ponad 50 proc. więcej.

Większość radnych nie przyję-
ła jednak tych argumentów i osta-
tecznie postanowiono zmienić 
treść proponowanej uchwały z 
„przyjmuję” na „odrzucam” nowe 
stawki za wodę i ścieki. Radni gło-
sami koalicji PiS-PO-Teraz Lubin
-SLD zaakceptowali taką zmody-
fikowaną uchwałę. Według radcy 
prawnego Marka Tarnawskiego, 
nie mieli prawa do wprowadzania 
zmian w uchwale, mogli ją co naj-
wyżej odrzucić. 

O dalszych losach uchwały za-
decyduje wojewoda. Jeśli uzna ją 
za niezgodną z prawem, po No-
wym Roku mieszkańcy Lubina i 
tak będą płacić więcej za wodę i 
ścieki.

Marta Czachórska
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Radni miejscy ingerują w treść uchwały

Zmieniać 
czy nie zmieniać?

Ponad godzinę radni miejscy dyskutowali nad podwyżkami cen wody i ścieków oraz nad tym czy ÐÐ            można zaingerować w treść uchwały, która takie podwyżki wprowadza. Ostatecznie, zdecydowano się 
wprowadzić zmiany w uchwale i odrzucić zaproponowane stawki. Nie oznacza to jednak, że podwyżki nie 
wejdą w życie. Uchwałę oceni teraz wojewoda. Jeśli uzna ją za niezgodną z prawem, po Nowym Roku miesz-
kańcy Lubina będą płacić więcej za wodę i ścieki.

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Młodzi socjaldemokraci w Lubinie

FMS świętuje drugie 
urodziny

Dokładnie dwa lata ÐÐ temu, 1 grudnia, w Lubinie powstała Federacja Mło- 
          dych Socjaldemokratów. – Nigdy nie żałowaliśmy tej decyzji. Uważa-
my, że zawsze można robić więcej – wyznaje Marta Przeworska, jedna z 
założycielek i przewodnicząca FMS.

Mówią, że założyli FMS, aby 
skupić młodych ludzi, którzy chcą 
zrobić coś dobrego dla Lubina. 
Przez dwa lata między innymi bra-
li udział w akcjach charytatywnych 
i pomagali potrzebującym. Nawią-
zali współpracę z klubem wolonta-
riusza, który działa w Zespole Szkół 
nr 1. 

– Zorganizowaliśmy także de-
batę dla młodzieży z europosłanką 
Lidią Geringer de Oedenberg – 
przypomina Mariusz Kozioł, wice-
przewodniczący FMS.

Jeden z pomysłów młodych so-
cjaldemokratów tak spodobał się 
mieszkańcom Lubina, że stał się 
małą tradycją FMS-u. Co roku na 
Dzień Kobiet członkowie Federa-
cji rozdają na ulicach miasta pa-
niom tulipany.

Młodzi socjaldemokraci naj-
bardziej dumni są jednak z ostat-
niej swojej inicjatywy.

– Rozdaliśmy w mieście ponad 
1,5 tys. kart życia, zawierających 
oświadczenie woli o wyrażeniu 
zgody na pobranie narządów i tka-
nek do transplantacji – przypomi-
na Marta Przeworska.

W ten sposób Federacja pro-
mowała w Lubinie świadome prze-
kazywanie organów do transplan-
tacji. 

Co dalej? W planach młodzi so-
cjaldemokraci mają między inny-
mi wystawę poświęconą rodzinie 
europejskiej oraz konkurs o Unii 
Europejskiej, w którym nagrodą 
jest wyjazd do Brukseli. 

Marta Czachórska

Władze lubińskiego FMS-u: Mariusz Kozioł, wiceprzewodniczący, Marta 
Przeworska, przewodnicząca oraz Krzysztof Skrzypek, skarbnik
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Teatr 
lekarstwem 
na wszystko
Prezentacją przedstawienia tea-
tralnego luźno opartego na historii 
Kopciuszka uczniowie Zespołu 
Szkół Specjalnych zakończyli reali-
zację projektu „Nie ma barier. Dol-
ny Śląsk”. Choć przedsięwzięcie zo-
stało zamknięte, młodzieży tak 
spodobała się zabawa w teatr, że w 
szkole nadal będzie działał klub te-
atralny, który został stworzony na 
potrzeby wspomnianego projektu.
ZSS, który co roku zajmuje się or-
ganizacją Międzynarodowego Dnia 
Osób Niepełnosprawnych w Lubi-
nie, przygotował tradycyjny wieczo-
rek poetycki, ale połączył go z pod-
sumowaniem niezwykłego projek-
tu.
– Nasz dzisiejszy poranek związa-
ny jest również z projektem ogło-
szonym przez Urząd Marszałkow-
ski „Nie ma barier. Dolny Śląsk” – 
mówi Grażyna Dąbrowska, dyrek-
tor ZSS. 
Dzieci, które wzięły w nim udział, 
jeździły do teatrów na przedstawie-
nia, podpatrywały jak pracują za-
wodowi aktorzy. Później uczniowie 
stworzyli w szkole Młodzieżowy 
Klub Teatralny i wspólnie przygoto-
wali przedstawienie teatralne.

MRT

Pomagają innym dla własnej satysfakcji

Dzień wolontariatu
Choć wolontariusze nie ÐÐ oczekują za swoją pracę zapłaty, raz do roku, w Międzynarodowy Dzień Wolontariusza zostają, czasem tylko symbolicznie, uhonorowani. 

         W to święto, które przypada 5 grudnia, również w Lubinie nagradzane są osoby bezinteresownie pomagające potrzebującym.

– Zdecydowanie warto poświę-
cać swój czas i pomagać innym – 
zapewnia Kamila Gładysz z klubu 
wolontariusza w ZS nr 1, która zna-
lazła się w gronie nagrodzonych wo-
lontariuszy.

A na uroczystej gali z okazji Dnia 
Wolontariusza uhonorowano w 
tym roku przede wszystkim ucz-
niów lubińskich szkół oraz ich opie-
kunów. Wyróżniono między inny-
mi wychowanków I i II LO, a także 
Salezjańskiego Liceum Ogólno-
kształcącego, Zespołu Szkół nr 1, 2 
oraz Gimnazjum im. Jana Pawła II, 
Szkoły Podstawowej nr 8, Gimna-
zjum nr 5 czy Zespołu Szkół Inte-
gracyjnych.

W Lubinie działa ponad 300 wo-
lontariuszy, przeważnie właśnie w 
szkołach. Zajmują się zbiórkami 
żywności, opiekują niepełnospraw-
nymi i starszymi, organizują zaba-
wy dla dzieci z biednych rodzin… 

– Pracujemy przede wszystkim 
z dziećmi, oprócz tego organizuje-
my zbiórki żywności w ramach ak-
cji podziel się posiłkiem, a także 
prowadzimy akcje profilaktyczne 
na terenie Zespołu Szkół nr 1 – wy-
licza Barbara Czekajło, opiekunka 
klubu wolontariusza w ZS nr 1, któ-

ra również została uhonorowana za 
swoją pracę.

– Mi najwięcej satysfakcji spra-
wią spotkania z dziećmi. Jest trochę 
ciężko, ale później widać pozytyw-
ne efekty tych spotkań – dodaje z 
uśmiechem Kamila Gładysz. 

W trakcie uroczystości wybrano 
także najlepszych wolontariuszy – 
Ośmiu Wspaniałych.

– Ośmiu Wspaniałych to kon-
kurs, który pierwszy raz ogłosiliśmy 
w naszym powiecie. Nominować 
mogli nauczyciele, szkoły i instytu-
cja. Spłynęły wnioski z trzech insty-
tucji, Zespołu Szkół nr 1, I LO i II LO 
– mówi Bożena Pahuta z Fundacji 
na Rzecz Bezpieczeństwa Dzieci i 
Młodzieży i nauczycielka z Zespołu 
Szkół nr 1. – Ośmiu wspaniałych to 
hasło, niekoniecznie musimy wy-
brać akurat osiem osób, dlatego 
spośród 17 zgłoszonych jury wybra-
ło trójkę, która na tle tej grupy szcze-
gólnie się wyróżniła. Jest to dwóch 
uczniów pracujących w wolontaria-
cie od wielu lat z ZS nr 1 i jedna 
uczennica pracująca od 4 lat z pa-
nem chorym. Tych wolontariuszy 
jest u nas tak wielu, że znalazłoby 
się i 48 ,a nie tylko 8 wspaniałych.

Marta Czachórska
Na uroczystej gali z okazji Dnia Wolontariusza uhonorowano w tym roku przede wszystkim 
uczniów lubińskich szkół oraz ich opiekunów
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11.12 CZWARTEK
14.30 		   PIORUN 	  USA /b.o./14 I 16, DS
16.15 	  	 PIORUN 	  USA /b.o./14 I 16, SK
18.00 		   MAX PAYNE 	  USA /15/14 I 16, SK
20.00 		   NOCE W RODANTHE 	  USA /15/14 I 16, SK
21.45 		   PIŁA V 	  USA /15/14 I 16, SK

12.12 PIĄTEK
16.00, 18.15, 20.30 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, DS
16.15, 18.00 	  PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, SK
20.00 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14 i 16, SK

13.12 SOBOTA
16.00, 18.15, 20.30 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 19.00 	  PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, SK
21.00 		   W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14 i 16, SK

14.12 NIEDZIELA
14.15 	  	 PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, DS
17.15 	  	 PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, SK
19.00 	  	 MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, SK
12.00, 20.30 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, DS
21.15 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14 i 16, SK

15.12 PONIEDZIAŁEK
16.15 	  	 PIORUN 	  USA/b.o./14, SK
18.00, 20.00 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14, SK
22.00 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14, DS

16.12 WTOREK
16.00, 18.15, 20.30 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, DS
16.15 	  	 PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, SK
18.00 	  	 DKF – BOISKO BEZDOMNYCH 	  POL/15/10 i 25K, SK
20.00 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14 i 16, SK

17.12 ŚRODA
16.15 	  	 PIORUN 	  USA/b.o./14, SK
18.00, 20.00 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14, SK
21.00 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14, DS

18.12 CZWARTEK
16.00, 18.15, 20.30 	  MAŁA MOSKWA 	  POL/15/14 i 16, DS
16.15, 18.00 	  PIORUN 	  USA/b.o./14 i 16, SK
20.00 	  	 W SIECI KŁAMSTW 	  USA/15/14 i 16, SK

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Premiera

MAŁA MOSKWA
Wzruszająca historia zakazanej ÐÐ miłości, w czasach w których nawet o intymnych sprawach decydowało sowieckie imperium.  

	       Film przenosi nas do świata, w którym w jednym mieście, oddzieleni murami żyli Rosjanie i Polacy.

W filmie, docenionym przez wielu 
krytyków, publiczność i jury 33. Festi-
walu Polskich Filmów Fabularnych w 
Gdyni, widz znajdzie to, czego zazwyczaj 
szuka w kinie rozrywkowym: miłość, 
śmiech, łzy, wielkie dramaty i wielkie ra-
dości oraz wzruszenia...

Jest rok 1967. Jura, młody pilot i nie-
doszły kosmonauta, trafia do Legnicy, 
zwanej Małą Moskwą ze względu na ulo-
kowanie tam największego garnizonu 
wojsk radzieckich w Europie Wschod-
niej. Towarzyszy mu piękna młoda żo-

na Wiera. Zafascynowana polską poe-
zją i muzyką, wygrywa piosenkarski 
konkurs przyjaźni, wykonując „Grande 
Valse Brillante” Ewy Demarczyk. Wte-
dy poznaje polskiego oficera Michała. 
Długo broni się przed obudzonym wów-
czas uczuciem. Zakazana miłość Ro-
sjanki i Polaka musi rozwijać się w ta-
jemnicy i po kryjomu...

Reż. Waldemar Krzystek. Wyst. 
Swietłana Chodczenkowa, Lesław Żu-
rek, Dmitrij Ulianow. Prod. Polska 
2008, 119 min, od 15 lat.

Grzegorz Halama 
i Neo-Nówka wystąpią w Lubinie

Noc 
z kabaretem

Grzegorza Halamy i ÐÐ Neo-Nówki nie trzeba przedstawiać żadnemu wielbicielowi kabaretu. To najlepsi polscy  
          kabareciarze, którzy już od dawna rozśmieszają do łez Polaków. Teraz lubinianie będą mieli okazję zobaczyć 
ich na żywo. 11 grudnia wystąpią bowiem w Centrum Kultury Muza.

Lubińska Noc Kabareto-
wa, bo tak nazywa się im-
preza, której gośćmi będą 
Halama i kabaret Neo-Nów-
ka, potrwa ponad 2,5 godzi-
ny, a rozpocznie się o 19. 

Kabaret Neo-Nówka, 
który zobaczymy między in-
nymi tego wieczoru, to je-
den z najlepszych i najpopu-
larniejszych polskich kaba-
retów. 

Grzegorz Halama zagoś-
cił zaś na stałe w świadomo-
ści Polaków jako pan Józek, 
hodowca kurczaków. Za-
wsze prezentuje silny pro-
gram, który sprawdza się we 
wszystkich warunkach. 
Znany jest również z wielu 
parodii, monologów czy 
skeczy. 

Bilet na Lubińską Noc 
Kabaretową w wykonaniu 
wspomnianych artystów 
kosztuje 50 zł i można go 
kupić w Centrum Kultury 
Muza.

Marta Czachórska

„Tańcząc na linie…” nowa wystawa w Galerii Zamkowej

Malarstwo Elżbiety Kleniuk
„Tańcząc na linie…” ÐÐ to najnowsza wystawa, jaką można oglądać w Galerii Zamkowej. Jest to ekspozycja  

        malarstwa i rysunku Elżbiety Kleniuk, absolwentki Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Zielonej Górze, która 
swoje prace prezentuje w Lubinie nie pierwszy raz.

Ekspozycja dostępna będzie dla 
zwiedzających do 31 grudnia.

Prace Elżbiety Kleniuk już 
wcześniej były prezentowane w 
Lubinie. W 2002 r. zrealizowała 
ona dwie wystawy indywidualne: 
„Pomiędzy myślą a słowem” (ma-
larstwo, rysunek) w lubińskiej Ga-
lerii Jadwiga oraz „Na przekór sza-
rością” (pastele) w Galerii Cen-

trum Kultury Muza w Lubinie. W 
2003 r. została nagrodzona wyróż-
nieniem 1. Lubińskiego Biennale 
Sztuki zorganizowanego w Galerii 
Zamkowej za wielkoformatowy ry-
sunek pt. „Moja chwila nie w mo-
jej czasoprzestrzeni”.

Elżbieta Kleniuk zajmuje się 
malarstwem olejnym, rysunkiem i 
pastelami. Jest absolwentką Wyż-

szej Szkoły Pedagogicznej w Zielo-
nej Górze (Instytut Sztuki i Kultury 
Plastycznej). Malarstwo studiowała 
w pracowni prof. Jana Gawrona, ry-
sunek w pracowni adiunkta Zenona 
Polusa. Ukończyła także studia po-
dyplomowe z zakresu sztuki. Zajmu-
je się edukacją artystyczną młodzie-
ży i dorosłych. 

Marta Czachórska

,,Przyjazne
dusze

,,

na bis
spektakl

Wrocławskiego Teatru Komedia

z udziałem Emilii Krakowskiej

9 stycznia 2009 r. o godz. 19

www.mik-lubin.pl
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Przyznano Certyfikaty „Przedsiębiorstwo Fair Play 2008”

MPWiK otrzymało 
Złotą Statuetkę

Promocja zasad etyki ÐÐ i kultury przedsiębiorczości w biznesie, a także poprawianie wizerun-         
        ku polskich firm,  to idea programu „Przedsiębiorstwo Fair Play”. 5 grudnia w Sali Kongre-
sowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, podczas wielkiej gali, odbyło się oficjalne ogło-
szenie wyników całorocznej weryfikacji wszystkich firm zgłoszonych do uzyskania tytułu i 
certyfikatu „Przedsiębiorstwo Fair Play 2008”. 

Po raz piąty z rzędu, kapituła 
programu przyznała Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Wodociągów i 
Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubinie cer-
tyfikat „Przedsiębiorstwa Fair 
Play”, dzięki czemu Spółka otrzy-
mała również kolejne wyróżnienie 
Złotą Statuetkę.

Uczestnicy programu, ubiega-
jący się o przyznanie certyfikatu, 
musieli udowodnić, że w swoich 
działaniach kierują się rzetelnoś-
cią, uczciwością oraz lojalnością, 
potrafią usatysfakcjonować klien-
tów, a także wzorowo wywiązują 
się ze swoich zobowiązań wobec 
dostawców i skarbu państwa. 
Przedsiębiorstwa, którym przy-
znany został tytuł „Przedsiębiorstw 
Fair Play” 2008 to firmy, w któ-
rych pracownicy tworzą zespoły lu-
dzi zaangażowanych, kreatywnych 

i zadowolonych ze swojego miej-
sca pracy, menadżerowie uważają 
za coś zupełnie naturalnego dzie-
lenie się dorobkiem swych firm z 
innymi, a wrażliwość społeczna i 
dobroczynność mają zupełnie in-
ne, niż powszechnie znane grani-
ce.

Jarosław Wantuła, prezes Miej-
skiego Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubi-
nie:

– Zgłosiliśmy się do udziału w 
programie „Przedsiębiorstwo Fa-
ir Play”, ponieważ uznaliśmy, że 
jest to doskonała okazja do 
sprawdzenia, czy według obiek-
tywnych kryteriów oceny nieza-
leżnych fachowców, prowadzona 
przez nas polityka działania na 
rynku odpowiada najwyższym 

standardom wyznaczonym przez 
autorytety polskiego biznesu.

Z ogromną satysfakcją przyję-
liśmy tegoroczny werdykt kapi-
tuły programu, gdyż stanowi on 
potwierdzenie słuszności obranej 
przez nas drogi i umacnia nas w 
przekonaniu, że warto grać fair 
play. Jesteśmy przedsiębior-
stwem, które dba o dobre relacje 
z pracownikami, innymi przed-
siębiorstwami i organami wła-
dzy, ale przede wszystkim z na-
szymi klientami. Udział naszej 
Spółki w konkursie „Przedsię-
biorstwo Fair Play” oraz kolejne 
przyznawane certyfikaty potwier-
dzają naszą uczciwość i rzetel-
ność, co uwiarygodnia nas w 
oczach klientów i motywuje do 
ciągłego doskonalenia firmy.

TS

Rzeźbienie w lodzie i mikołajkowa zabawa

Podpatrywanie 
Królowej Śniegu

Przez cały dzień trwała mikołajkowa zabawa pod Centrum Kultury Muza. ÐÐ           Podczas gdy najmłodszych zabawiała młodzież w czerwonych czapkach,  
artysta Ryszard Zarycki rzeźbił w bryle lodu postać Królowej Śniegu. 

Lodowa rzeźba powstawała w Lu-
binie już po raz drugi. Wcześniej ten 
sam artysta rzeźbiarz stworzył Panią 
Wiosnę. 

– To nasza druga przymiarka. Po-
przednio impreza była udana, tylko nie 
dopisała pogoda. Zrobiło się ciepło i 
rzeźba szybko się roztopiła. Mamy na-
dzieję, że tym razem przetrwa dłużej – 
mówi Małgorzata Życzkowska-Cze-
sak, dyrektor Miejskiego Impresaria-
tu Kultury, organizatora imprezy.

Gdy rzeźbiarz pracował, obok bawi-
ły się dzieci. Mikołajkową zabawę pro-
wadziła młodzież z warsztatów teatral-
nych z MIK-u. Były gry, śpiew, tańce, 
malowanie twarzy i słodkie niespodzian-
ki... Później z happeningiem wystąpił 
Teatr Formy z Wrocławia. A wszystko 
to na żywo można było oglądać w Te-
lewizji Regionalnej.

– Myślę, że zabawa się udała – do-
daje dyrektor Życzkowska-Czesak.

Marta CzachórskaFo
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Zrobiło się ciepło 
i rzeźba z lodu szybko 

stopniała

Artysta Ryszard 
Zarycki pracował 
nad Królową 
Śniegu przez ca-
ły dzień

Mikołajkową zabawę prowadziła młodzież z warsztatów teatralnych z MIK-u
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Program wyrównywania szans 
w 70 procentach finansowany jest 
z budżetu państwa, pozostałą część 
pokrywa ze środków własnych 
gmina Lubin. Jego całkowity koszt 
wynosi 76.182 zł. 

– Programem tym objęci są 
wszyscy uczniowie placówek 
oświatowych podlegających gmi-
nie Lubin – wyjaśnia Barbara Tórz, 
kierownik referatu oświaty w Urzę-
dzie Gminy Lubin.

W zajęciach zorganizowanych 
w ramach projektu uczestniczy w 
sumie 620 uczniów Szkół Podsta-
wowych oraz ponad 100 przed-
szkolaków.

Przez dwa miesiące dzieci 
uczęszczające do gminnych szkół 
mogą korzystać między innymi z 
dodatkowych zajęć pozalekcyjnych 
z informatyki, które odbywają się 
dwa razy w tygodniu. Systematycz-
nie odbywają się także zajęcia pły-
wania, za które dzieci nie muszą 
płacić. Każdemu uczniowi stwo-
rzono także szansę na udział w cie-
szących się dużą popularnością i 
zainteresowaniem zajęciach arty-
stycznych prowadzonych przez 
Młodzieżowy Dom Kultury w Lu-
binie – w tzw. warsztatach w glinie. 

W tym przypadku uczniowie tak-
że nie ponoszą żadnych kosztów. 

Młodsze dzieci z przedszkoli 
dwa razy w tygodniu uczestniczą w 
zajęciach języka angielskiego. Dla 
dzieci z Przedszkola w Raszówce 
zorganizowano także atrakcyjne 
zajęcia artystyczne w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Raszówce, na-
tomiast dzieci z oddziału zamiej-

scowego tego przedszkola w Lubi-
nie biorą udział w 10 warsztatach 
artystycznych w MDK w Lubinie.

W ramach programu przepro-
wadzone zostaną również warszta-
ty psychologiczno-pedagogiczne 
dla rodziców. 

– W zależności od tego jakie 
mamy możliwości finansowe, co 
roku staramy się umożliwić ucz-

niom gminnych szkół udział w do-
datkowych zajęciach – dodaje Bar-
bara Tórz. – Zorganizowaliśmy już 
zajęcia na basenie, które gmina 
wiejska Lubin opłaciła ze środków 
własnych. Obecnie zaś staramy się 
o pieniądze na to z Ministerstwa 
Sportu. 

Marta Czachórska
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Sąd oddalił skargę starostwa

Szkoła zostaje 
w Chróstniku

– To nasz mały triumf – cieszą się rodzice uczniów z Zespołu Szkół w Chróstniku. Ich radość wywoła- ÐÐ           ła decyzja Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Warszawie, który oddalił skargę powiatu lubiń-
skiego na postanowienie ministra rolnictwa i rozwoju wsi, negatywnie oceniającego pomysł przeniesienia 
szkoły z Chróstnika do Lubina. Starostwo, które planowało przenieść placówkę, na razie nie chce komen-
tować sprawy.

Nauczyciele, dzieci i ich rodzice 
związani z Zespołem Szkół w 
Chróstniku z napięciem czekali na 
decyzję Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego. Rok szkolny 
trwał już w najlepsze, a oni nadal 
nie byli pewni co do przyszłości 
swojej szkoły. Plany przeniesienia 
placówki do Lubina zostały co 
prawda zawieszone, ale rodzice 
obawiali się, że w każdej chwili mo-
gą zostać przywrócone.

– Dziś otrzymaliśmy decyzję z 
sądu – cieszy się Anna Gretkow-
ska, przewodnicząca rady rodzi-
ców. – Nareszcie pojawiło się świa-
tełko w tunelu.

Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny oddalił skargę powiatu na 
postanowienie ministra rolnictwa, 
który negatywnie zaopiniował de-
cyzję o przeniesieniu szkoły do Lu-
bina. Co dalej stanie się ze szkołą, 
nadal jednak nie wiadomo. Jej 
przyszłość wciąż jest niejasna, sta-
rostwo, które nalegało na przenie-
sienie, nie chce komentować wy-
roku sądu i tym samym mówić o 

dalszych planach w stosunku do 
niej.

– Zwróciliśmy się do sądu o uza-
sadnienie tej decyzji, z którą się nie 
zgadzamy. Kiedy je otrzymamy, bę-
dziemy mogli się odnieść do niego – 
mówi Krzysztof Olszowiak, rzecznik 

Starostwa Powiatowego w Lubinie.  
Niezależnie od dalszych kroków po-
wiatu, rodzice uczniów z Chróstnika 
zapowiadają, że nie oddadzą szkoły. 
Założyli właśnie stowarzyszenie, któ-
re będzie zbierać pieniądze na po-
trzeby placówki.

– Wciąż jesteśmy dyskrymino-
wani przez powiat. Postanowili-
śmy więc sami zdobyć fundusze na 
utrzymanie szkoły – dodaje pani 
Anna.

Marta Czachórska

Anna Gretkowska i Alicja Jóźwik z rady rodziców ZS w Chróstniku walczą o to, aby szkoła pozostała tam, gdzie 
znajduje się obecnie
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KGHM nie musi płacić 
odszkodowania
KGHM nie musi płacić odszkodowania 
za zanieczyszczone źródło w Iwinach – 
tak zadecydował Sąd Okręgowy w Leg-
nicy. Wyrok nie jest jednak prawomoc-
ny.
Sprawa ma związek z zalewaniem 
byłej kopalni miedzi Konrad. W wyni-
ku tego procesu chemiczne zanie-
czyszczenia przedostały się do pod-
ziemnego źródła, z którego Bobmark 
International chciał czerpać wodę do 
produkcji napojów. 
Firma Bobmark postanowiła zwrócić 

się do sądu i zażądała odszkodowa-
nia za zanieczyszczone źródło w Iwi-
nach od miedziowego holdingu oraz 
spółki Aquakonrad. Chciała rekom-
pensaty w wysokości 11.839 tys. zł. 
Sprawa trafiła przed legnicki Sąd 
Okręgowy. Werdykt był niekorzystny 
dla firmy Bobmark. Sąd oddalił po-
wództwo warszawskiej firmy, uzna-
jąc je za całkowicie bezzasadne. Wy-
rok nie jest prawomocny.

MRT

Konkurs dla mieszkańców naszego 
regionu

Nagrody za uchwycenie 
piękna regionu

Dwudniowy pobyt w ÐÐ jednym z dolnośląskich hoteli czy opubliku- 
          wanie zwycięskich prac w albumie promującym Dolny Śląsk to 
tylko nieliczne z nagród, jakie czekają na zwycięzców konkursu fo-
tograficznego „Dolny Śląsk – zobacz sam”. Do udziału w konkur-
sie zachęca Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląskie-
go.

Konkurs adresowany 
jest do pełnoletnich miesz-
kańców naszego regionu. 
Jego istotą jest wyłonienie 
najciekawszych prac, któ-
re budzą dobre skojarze-
nia i odnoszą się do terenu 
Dolnego Śląska. 

O nagrody rywalizować 
można w kilku katego-
riach: wydarzenia i impre-
zy, sport i turystyka, 
mieszkańcy, architektura 

i zabytki, infrastruktura 
rozwój, przyroda oraz 
współpraca. Warto dodać, 
że jedna praca konkurso-
wa może mieć kilku auto-
rów.

Termin składania prac 
upływa 9 stycznia. 

Szczegóły konkursu do-
stępne są na stronie: www.
ewt.dolnyslask.pl.

MS

Dolny Śląsk nie wykorzystuje unijnych dotacji

Ani euro
Dolny Śląsk znajduje ÐÐ się na szarym końcu listy województw pod  

         względem wykorzystania unijnych dotacji. Według „Rzeczpospo-
litej”, do końca października beneficjenci z naszego regionu nie zoba-
czyli ani euro z unijnego wsparcia.

Z wydawaniem europej-
skich dotacji jest w Polsce 
krucho. Poszczególne regio-
ny nie radzą sobie najlepiej. 
Zdecydowanymi liderami w 
wykorzystywaniu unijnych 
pieniędzy są województwa 
opolskie i śląskie. To tutaj 
przyznana pomoc wypłacana 
jest najszybciej. Ranking re-
gionów pod względem wyko-
rzystania unijnej pomocy za-
myka województwo warmiń-
sko-mazurskie. Blado wypa-
da też Dolny Śląsk, który do 
końca października nie wy-
płacił beneficjentom ani eu-
ro. 

– Od dawną mówię, że na-
leży skończyć gadać o pienią-
dzach z Unii i obiecywać. In-
formacje „Rzeczpospolitej” 
potwierdzają to co samorzą-
dowcy z Dolnego Śląska mó-
wią od dawna. Zarząd woje-

wództwa zajmuje się polity-
ką, a nie pracą. My naprawdę 
mamy gotowe projekty, tylko 
czekamy na pieniądze. W sa-
mym Lubinie czeka obwod-
nica, hala, baseny – podsu-
mowuje prezydent Lubina 
Robert Raczyński.

Polski rząd chce, żeby w 
przyszłym roku pieniądze 
unijne popłynęły do regionów 
szerokim strumieniem. Będą 
one miały do wykorzystania 
8,9 mld zł. Część tych pienię-
dzy, czyli 6,5 mld zł, przypad-
nie na programy regionalne, 
pozostałe 2,4 mld zł ma po-
chodzić z regionalnej części 
programu „Kapitał ludzki”. 

Władze regionów zapo-
wiadają mobilizację, chcą jak 
najszybciej ogłosić konkursy 
i rozdzielić pieniądze.

Marta Czachórska

Program realizowany przez gminę wiejską Lubin

Równe szanse dla wszystkich uczniów
Uczniowie z gminnych ÐÐ szkół korzystają z dodatkowych zajęć informatyki, angielskiego, bezpłatnych lekcji pływania i wielu innych. W ten sposób  

         gmina Lubin chce wyrównać ich szanse edukacyjne, aby poziom ich wiedzy nie odbiegał od tego, czego mogą nauczyć się młodzi mieszkańcy 
miast. 
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Dzieci z gminy mogą uczestniczyć bezpłatnie również w zajęciach na basenie
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Jak powstaje papier
Już w najbliższy piątek w programie „Na szlakach historii” 
pokażemy Muzeum Papiernictwa w Dusznikach Zdroju

Muzeum Papiernictwa w Duszni-
kach Zdroju gromadzi, opracowu-
je i udostępnia zbiory z zakresu 
dziejów papiernictwa, drukarstwa 
i historii Dusznik Zdroju

Najznamienitsze w Polsce Muzeum Pa-
piernictwa w Dusznikach Zdroju mieści się 
w XVII wiecznym młynie papierniczym, 
unikatowym zabytku techniki. Położone 
jest nad rzeką Bystrzycą Dusznicką

Dla turystów przewidziana 
jest również niespodzianka. 

Każdy ma możliwość uczest-
niczyć w tworzeniu papieru
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Od początku spotkania było wi-
dać, że obie drużyny wyszły na par-
kiet bardzo zmobilizowane i skon-
centrowane. Drużyna Zagłębia 
bardzo dobrze rozpoczęła mecz w 
grze obronnej. Mierzący 208 cm, 
Tomasz Morawski, stanowił praw-
dziwe wyzwanie dla atakujących 

Miedzi. W bramce lubinian bardzo 
dobrze spisywał się Adam Mal-
cher. Gospodarze jednak popeł-
niali proste błędy w ofensywie i tyl-
ko to było powodem tak niskiego 
wyniku w 10. minucie – 4:2.

Warto również zwrócić uwagę 
na bardzo dobrą grę Kiepulskiego 

w bramce gości. To dzięki jego po-
stawie Zagłębie miało problemy z 
wyjściem na prowadzenie większe 
niż dwoma bramkami. Pierwszy 
raz udało się to podopiecznym Je-
rzego Szafrańca w 26. minucie, 
kiedy Tomasz Kozłowski zdobył 
dwie bramki z rzędu – 11:8. Do 
przerwy Miedź potrafiła zniwelo-
wać przewagę do jednej bramki i 
na tablicy widniał wynik 12:11.

Miedź wyszła na drugą połowę 
bardziej skoncentrowana, co za-
owocowało pierwszym prowadze-
niem w meczu 12:13 (34. minuta). 
Zagłębie miało problemy ze stwa-
rzaniem dogodnych sytuacji, a go-
ście kontynuowali skuteczną grę i 
prowadzili w 43. minucie już trze-
ma bramkami – 18:21. Przez po-
nad dziesięć minut Zagłębie bez-
skutecznie próbowało odzyskać 
prowadzenie. Jednak wspaniałe 

interwencje Adama Malchera spo-
wodowały, że lubinianie znowu 
rozdawali karty w meczu i dzięki 
bramkom Anuszewskiego prowa-
dzili 27:26. 

Miedź w ostatnich minutach 
nie miała pomysłu na sforsowanie 
defensywy gospodarzy i mecz za-
kończył się wynikiem 29:27. 

Zagłębie:
Malcher, Zaprutko – Motylewski, Nie-
dośpiał 2, Zadura 1, Steczek, Tomczak 
4, Adamczak 1, Skalski 2, Kozłowski 9, 
Morawski, Obrusiewicz 3, Anuszewski 
4, Kieliba 3 

Miedź:
Kryński, Kiepulski – Ścigaj 7, Kavaliou, 
Fabiszewski Tomasz 1, Szuszkiewicz 1, 
Fabiszewski Radosław 4, Grębosz 2, 
Skrabania 1, Szabat 7, Góreczny, Bry-
gier 1, Petela 3.

Slash/Leman
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Wywiad z Tomaszem Kozłowskim, skrzydłowym Zagłębia Lubin

Przeszliśmy 
metamorfozę
Mecz z Miedzią był pierwszą wygraną od 
siedmiu ligowych spotkań. Czy to ozna-
cza, że w końcu się przełamaliście?

Mam nadzieję, że mecz z Mie-
dzią był decydujący i że się w koń-
cu odbudujemy i zaczniemy grać 
zdecydowanie lepiej. Każda wy-
grana sprawia, że poprawiają się 
nam oraz naszym kibicom humo-
ry.

Co w obecnym sezonie dzieje się z druży-
ną Zagłębia?

Przeszliśmy metamorfozę. 
Odeszło od nas kilku czołowych 
zawodników, mam tu na myśli 
Stankiewicza, Orzłowskiego. Na 
chwilę straciliśmy Michała Świr-
kulę, który miał poważną kontu-
zję, wcześniej opuścili nas Kubisz-
tal i Jaszka, więc potrzebujemy 
czasu na doprowadzenie zespołu 
do takiego stanu, jaki był wcześ-

niej. Mam nadzieję, że nasz zespół 
udowodni, iż jest jednym wielkim 
kolektywem i będziemy sięgali po 
najwyższe laury jeszcze w tym se-
zonie.

Różnice między 5. a 9. miejscem w tabe-
li są minimalne. Czy musimy się oglądać 
za siebie czy raczej patrzeć w górę tabe-
li?

Zawsze trzeba patrzeć do przo-
du i nie oglądać się za siebie. Róż-
nice nie są aż takie duże, więc 
wszystko leży w naszych rękach i 
nogach. Musimy zrobić wszystko, 
żeby wdrapać się na górę.

Rozpoczęła się druga runda rozgrywek. 
Czy możesz ocenić szansę Zagłębia na 
medal w obecnym sezonie?

Medal to bardzo daleki temat. 
Najpierw trzeba zająć jak najlep-
szą pozycję przed play-offami, a 

później zacznie się walka o wszyst-
ko. Czas pokaże, na jakim miejscu 
zakończy sezon Zagłębie Lubin.

Czy według ciebie w tym sezonie, któraś 
z drużyn jest poza zasięgiem pozostałych 
zespołów?

Nasza liga jest bardzo wyrów-
nana w tym sezonie i każdy może 
wygrać z każdym, dlatego sport 
jest taki piękny i nieprzewidywal-
ny.

Przed nami kolejne mecze. Dwa razy za-
gracie na wyjeździe. Najpierw z AZS-em 
Gdańsk, z którym macie chyba rachun-
ki do wyrównania?

Przede wszystkim drugą rundę 
mamy zdecydowanie trudniejszą, 
chodzi mi o mecze wyjazdowe – 
gramy w Kielcach, Płocku, Olszty-
nie, Piotrkowie. I trzeba będzie 
wykrzesać z siebie maksimum wy-

siłku i zdobywać 
punkty z tymi zespo-
łami. AZS Gdańsk to 
młoda, ambitnie 
grająca drużyna. Jeże-
li chcemy liczyć się w wal-
ce o najwyższe trofeum, to 
nie możemy sobie już pozwo-
lić na straty punktów. Je-
dziemy tam po zwycię-
stwo.

Po meczu w Gdańsku wy-
jazd na ciężki teren do 
Piotrkowa. Kiper zawsze 
był groźny u siebie, wam w 
tym sezonie na wyjazdach nie 
idzie...

Hala w Piotrkowie zo-
stała już odczarowana 
przez chłopaków z Kwidzy-
na. Kiper jest silną drużyną, 
ale na pewno da się z nim wy-

grać na jego terenie i 
mam nadzieję, że 
nam się to uda.

Czego życzyłby sobie To-
masz Kozłowski w obec-
nym sezonie?

Myślę, że moje 
marzenie to 

marze-
n i e 

również moich kolegów z drużyny. 
Oczywiście jest to medal. Życzył-
bym sobie również, żebyśmy nie 
borykali się więcej z kontuzjami. 
Mam nadzieję, że limit pecha na 
ten sezon został już wyczerpany.

Łukasz Lemanik
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Derbowe spotkanie w Lubinie

Zagłębie lepsze od Miedzi
Piłkarze ręczni przełamali ÐÐ passę meczów bez wygranej. W derbowym spotkaniu 13. kolejki ekstraklasy podopieczni Jerzego Szafrańca 

         wygrali z Miedzią Legnica 29:27 (12:11).

Wielkie emocje w Lublinie

Jak na szlagier przystało
Emocjonujące i ciekawe ÐÐ tak można opisać szlagierowe spotka- 

         nie 12. kolejki ekstraklasy kobiet, w którym Interferie Zagłębie 
Lubin zagrało na wyjeździe z SPR-em Lublin. 

Początek spotkania należał 
do przyjezdnych z Lubina. W 2. 
minucie Natalia Ciepłowska da-
ła prowadzenie swojej drużynie. 
Z rzutu karnego wyrównała Sa-
bina Włodek. Ta sama zawod-
niczka wyprowadziła lubelski ze-
spół na prowadzenie 2:1. Jednak 
podopieczne Bożeny Karkut nie 
zamierzały się poddawać. W 13. 
minucie wygrywały 6:4, aby pięć 
minut później, za sprawą Alek-
sandry Jacek zwyciężać cztere-
ma bramkami 9:5. Zespoły scho-
dziły do szatni przy stanie 12:9 
dla piłkarek ręcznych z Dolnego 
Śląska. 

Po przerwie, w 32. minucie 
prowadzenie swojego zespołu 
podwyższyła Elżbieta Olszewska 
Jednak ambitnie, grające przy 
wsparciu lubelskiej publiczno-

ści, gospodynie doprowadziły do 
remisu 15:15. Po trzech minu-
tach podopieczne Edwarda Jan-
kowkiego wyszły na prowadze-
nie 17:16, którego jak się później 
okazało nie oddały do końca 
spotkania. Mecz ostatecznie 
skończył się wynikiem 29:26 dla 
zespołu z Koziego Grodu. 

SPR: Chemicz, Jankaitene – 
E. Malczewska, D. Malczewska 
4, Włodek 8/3, Damięcka, Ma-
jerek 3, Marzec 3, Wolska, Ła-
bul, Repelewska 5, Wojdat 1, 
Rukaite 1, Puchacz 4. 

Interferie: Czarna, Maliczkie-
wicz – Ciepłowska 2, Pielesz 1, 
Semeniuk 1, Obrusiewicz 3, Gu-
nia 4, Jakubowska 1, Olszewska 
3, Jacek 1, Kordić 7, Jochymek 2, 
Byzdra 1.

Maciej Firlej
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Trener Jończyk ma chyba bardzo dobre 
zdanie o panu. Propozycja z Lubina zda-
je się to potwierdzać. Wcześniej praco-
waliście w Cracovii i Arce.

O zdanie, jakie ma na mój te-
mat trener Jończyk, trzeba by spy-
tać jego samego. Mnie trudno to 
komentować. Mogę powiedzieć, że 
od wielu lat pracujemy ze sobą. 
Najpierw w Cracovii, później Arce, 
tam z małą czteromiesięczną prze-
rwą, kiedy trener Jończyk w Gdy-
ni nie pracował. Ale wrócił i koń-
czyliśmy wspólnie pracę. Rzeczy-
wiście w jakiś sposób dobrze się 
uzupełniamy, dobrze się nam ze 
sobą współpracuje. Myślę, że ra-
zem rozumiemy na czym ta współ-
praca ma polegać, żeby przynosiła 
jak najlepsze efekty. Ja znam swo-
je miejsce, wiem gdzie się znajdu-
je i dlatego nie było między nami 
żadnych zgrzytów.

A jak w ogóle trafił pan do Zagłębia?
Pierwszy telefon wyko-

nał do mnie trener Jończyk 
i poinformował o tym, że 
dostał propozycję z Zagłę-
bia Lubin. Po pierwszych 
rozmowach był nią zainte-

resowany i powiedział, że chciałby 
ze mną współpracować.

Długo się pan zastanawiał?
Nie zastanawiałem się dłu-

go. Powiedziałem, że jestem jak 
najbardziej chętny do podjęcia 
tej pracy. Klub Zagłębie Lubin 
jest bardzo dobry. Miedzio-
wym ciężko odmówić, bo wia-
domo, że praca w tym klubie to 
są wyzwania, to nie jest ma-
razm. W Lubinie nikt nie zado-
woli się jakimś średnim wyni-
kiem, wiadomo, że będzie 
walka o najwyższe cele. 
Kiedy usłyszałem, że celem 
jest ekstraklasa i je-
śli nie zrobimy 
wyniku, to 
n a s 
tu 

nie będzie, byłem przekonany, że 
muszę podjąć to wyzwanie. To jest 
to, czego chcę! – wyzwanie i jasno 
określony cel, zbieranie ludzi, któ-
rzy będą nam potrzebni, silna dru-
żyna, zaangażowani ludzie w klu-
bie i zapewnienie, że jeśli plany zo-
staną zrealizowane, to w przyszłym 
roku znowu będziemy mieli wyso-
ko zawieszoną poprzeczkę. To nie 
będzie walka o utrzymanie w lidze, 
ale o coś więcej.

Zygmunt Kogut

W Muzie pojawili się nie tylko 
zgłoszeni wcześniej gracze. Wielu 
amatorów Fify przyszło z nadzieją, 
że uda się im jeszcze zapisać i wy-
stąpić. Oprócz nich przewijali się 
kibice, także ci najwierniejsi, bo ro-
dzice najmłodszych zawodników.

Emocje 
zapoczątkowało 
losowanie

– Frekwencja była wysoka, ale 
spodziewaliśmy się tylu uczestni-
ków, ponieważ Fifa jest najbardziej 
znaną grą na świecie. Już we wto-
rek lista uczestników została za-
mknięta, od wtedy zaczęliśmy 
przyjmować zgłoszenia na listę re-
zerwowych – tłumaczył Tomasz 
Kulesza, prezes Stowarzyszenia 1 
Lubin. – Nie mieliśmy większych 
problemów z organizacją, aczkol-
wiek pojawiły się drobne usterki 
techniczne, ale poradziliśmy sobie 
z nimi.

Pierwsze emocje pojawiły się 
już podczas losowania drużyn. 
Szczęśliwcy mieli zagrać Realem 
Madryt, Barceloną czy Mancheste-
rem United. Ci którym los nie 

sprzyjał dostali Almerię czy West 
Ham.

– Wylosowałem Chelsea! A za-
wsze, kiedy mierzymy się w domu 
z kolegą, wybieram londyński klub, 
dlatego mam szansę na dobry wy-
nik – nie krył zadowolenia Wiktor, 
który na turniej przyjechał z Wroc-
ławia. 

Piłkarze też grają

Turniejowym zmaganiom przy-
glądał się bramkarz Zagłębia Lu-
bin, Jakub Jesionkowski. Jesion 
przyznał, że sam czasami zasiada 
przed komputerem, by w coś po-
grać.

– W internacie w Szamotułach 
często przed monitorem zastawał 
nas poranek, teraz jednak się to 
zmieniło, mam mniej czasu na gry 
komputerowe – mówi Kuba.

Gry komputerowe to także nie-
odłączny element zgrupowań pił-
karzy.

– To prawda, kiedy wyjeżdża-
my na obóz przygotowawczy i nie 
wolno wychodzić nam z pokojów, 
to nudę urozmaicają nam często 
gry. Wtedy jednak króluje Pro Evo-
lution Soccer, a prawdziwym mi-

strzem jest Dawid Plizga – opowia-
da młody bramkarz.

Obecność Jesiona stanowiła 
także frajdę dla kibiców, którzy 
mogli sobie zrobić z nim zdjęcie, a 
nawet uciąć pogawędkę. Sympa-
tyczny bramkarz nikomu nie od-
mówił.

Kuba musiał się także wykazać 
przed monitorem, bo uczestnicy 
turnieju strzelali mu karne i grali z 
nim mecze. Trzeba przyznać, że 

młody golkiper miedziowych ra-
dził sobie całkiem nieźle.

Co do turnieju, to niespodzia-
nek raczej nie było, wygrali gracze, 
którzy wylosowali najmocniejsze 
zespoły. Bezkonkurencyjny był Ja-
rosław Kuśnierczyk, który zagrał 
Realem Mardyt. Drugie miejsce 
zajął Wojciech Skoczylas, dowo-
dzący Interem Mediolan, trzeci był 
Tomasz Cierlik, grający Milanem.

Organizatorzy zadbali o to, że-
by każdy z uczestników otrzymał 
ciepły posiłek. 

Na zwycięzców czekały atrakcyj-
ne nagrody, które zostały zakupione 
z dotacji z lubińskiego Urzędu Miej-
skiego. Prezenty ufundował także 
klub piłkarski Zagłębie Lubin. Sto-
warzyszenie 1 Lubin zorganizowa-
ło ciekawą niedzielę młodym 
mieszkańcom naszego miasta.

Zygmunt Kogut

14 Sport

Spore emocje towarzyszyły turniejowym zmaganiom

Fifa popularna 
także w Lubinie

Jarosław Kuśnierczyk dowodzący wirtualnym Realem Madryt zwyciężył w pierwszym lubińskim turnieju w grę Fifa 09. Do rywali- ÐÐ           zacji zgłosiło się 64 zawodników, listy zgłoszeniowe zostały zamknięte w ubiegły wtorek. Tłum ludzi opanował w niedzielę Klub 
pod Muzami, a całemu szaleństwu przyglądał się bramkarz Zagłębia Lubin, Jakub Jesionkowski.
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Co do turnieju, to niespodzianek raczej nie było, wygrali gracze, którzy wylosowali najmocniejsze zespoły

Grali pod okiem 
św. Mikołaja

6 grudnia w hali sportowej 
Zespołu Szkół nr 2 przy ul. Szpa-
kowej w Lubinie rozgrywany był 
turniej piłki nożnej dla żaków i 
orlików pod nazwą Amico Lu-
bin ze św. Mikołajem, organizo-
wany przez SCS AMICO Lubin. 
W zawodach udział wzięło 
osiem drużyn z rocznika 1999 i 
siedem zespołów z 1998.

Grano w systemie każdy z 
każdym w grupie, a następnie 
dwa najlepsze zespoły awanso-
wały do grupy finałowej gdzie 
walczono o miejsca 1-4, pozo-
stałe zespoły walczyły w grupie 
pocieszenia. Mecze były zacięte 
i emocjonujące, a młodzi piłka-
rze walczyli ofiarnie i ambitnie 
o każdy metr boiska, dopingo-
wani przez licznie przybyłych ki-
biców. 

W rywalizacji żaków bezkon-
kurencyjni okazali się piłkarze 
Górnika Polkowice, którzy w fi-
nale pokonali Zagłębie Lubin. 
Kategorię orlików zdominowa-
ły zespoły z Lubina, zwyciężyło 
Zagłębie, srebro wywalczyli pił-
karze z Polkowic.

Klasyfikacja żaków: Górnik 
Polkowice, Zagłębie Lubin, 
Strzał w 10-tkę Lubin, Miedź 
Legnica, Konfeks Legnica, Ami-
co I Lubin, Amico II Lubin.

Klasyfikacja orlików: Zagłę-
bie Lubin, Amico Lubin, Górnik 
Polkowice, Strzał w 10-tkę Lu-
bin, Javoria Jawor, Miedź Leg-
nica, Pogoń Góra, Konfeks Leg-
nica.
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Rozmowa z Piotrem Wrześniakiem, trenerem bramkarzy Zagłębia Lubin

Będzie trenował bramkarzy
To kolejny trener, ÐÐ który wzmocnił sztab szkoleniowy Zagłębia Lubin. Trener bramkarzy od jakiegoś czasu współpracował z Robertem 

          Jończykiem,  najpierw w Cracovii, później w Arce Gdynia. Kiedy Piotr Wrześniak trafił do Zagłębia, nikogo specjalnie to nie zdziwiło, 
ponieważ aktualny trener miedziowych chwali sobie współpracę z tym byłym bramkarzem. Jakie zatem były kulisy zatrudnienia 
nowego trenera bramkarzy?

Całe lodowisko otwarte
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Od kilkunastu dni mieszkańcy 
Lubina i okolic mogą korzystać 
z toru lodowego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji. W piątek, 28 li-
stopada amatorom łyżew udo-
stępniona została duża tafla 
lodowiska. Pracownicy OSiR-u 
zapraszają na obiekt od godz. 
15.
Istnieje możliwość wykupienia 
karnetów. Lodowisko jest ot-
warte codziennie od godz. 8, 

ostatnia ślizgawka rozpoczyna 
się o godz. 19.45.
Szczegółowy harmonogram 
ślizgawek znajduje się na stro-
nie głównej www.osirlubin.pl.
Wstęp: bilet normalny 1 tercja 
– 7,50 zł; bilet ulgowy 1 tercja 
– 5 zł., Wypożyczenie łyżew 1 
tercja – 5 zł. Ostrzenie łyżew – 
6 zł. Wynajęcie całej tafli – 300 
zł/1 tercja.
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Baran
Ten miesiąc należy do ciebie! Po ostat-
nich burzach, w twoim życiu zapanuje 
spokój i harmonia. Wciąż żyjesz szyb-
ko, ale zaczniesz mieć wszystko pod 
kontrolą. Wreszcie poczujesz, że mo-
żesz odetchnąć.

Byk
Musisz trochę mniej analizować, a tro-
chę więcej działać. Nie obawiaj się 
zmian, które nadchodzą. Daj się im po-
nieść. Masz dobrą intuicję, więc jeśli jej 
zaufasz, na pewno dobrze na tym wyj-
dziesz. 

Bliźnięta
Po ostatnim ciężkim czasie wszystko 
zacznie się układać. Wiadomo, że nie 
cierpisz monotonii, ale spokojnie, i w 
tym miesiącu nie zanosi się na nią. 
Twoja twórcza natura sprawi, że zabłyś-
niesz w pracy.

Rak
Raku, w tym miesiącu powinieneś dać 
sobie czas na odetchnięcie. Zadbaj o 
zdrowie, wzmocnij się, bo osłabionemu 
organizmowi grożą przeziębienia. W 
związkach partnerskich czeka cię sta-
bilizacja. 

Lew
Przed świętami Lwy powinny skoncen-
trować się na najbliższych. Dobrze 
przemyśl, jakie prezenty sprawią naj-
większą radość twojej rodzinie i przyja-
ciołom i nie odkładaj kupowania ich na 
ostatnią chwilę. 

Panna
Po ostatnich zmianach czeka cię stabi-
lizacja. Twój związek zacznie na nowo 
rozkwitać, więc będziecie mogli spokoj-
nie cieszyć się tym, co udało wam się 
zbudować i zadbać o swoje życie intym-
ne. 

Waga
W tym tygodniu będziesz w swoim ży-
wiole. Twój czar, spokój i subtelność 

sprawiają, że roztaczasz wokół siebie 
wspaniałą, świąteczną atmosferę, któ-
rej nikt nie potrafi się oprzeć. 

Skorpion
Spokojne, zimowe wieczory, spędzane 
z książką i gorącą herbatą w rodzinnym 
gronie. Tak będzie wyglądał ten ty-
dzień. Nic nie powinno zakłócić tej ra-
dosnej atmosfery jeżeli zadbasz o swo-
ich najbliższych.

Strzelec
Strzelce niech w tym miesiącu będą 
uważne, bo nawet przypadkowe spot-
kanie może okazać się okazją dla Amo-
ra do strzału prosto w serce! Twoje po-
czucie humoru i wdzięk sprawią, że 
ciężko będzie ci się oprzeć. 

Koziorożec
Z twoim poczuciem taktu, wyrozumia-
łości dla słabości innych i wrodzonej 
kulturze osobistej często jesteś osobą, 
dzięki której udają się imprezy i wyda-
rzenia rodzinne. Pamiętaj, że masz pra-
wo czasem do szaleństw.

Wodnik
W tym tygodniu najbliższym udzieli się 
twoja radość i zapał do wspólnego 
działania. Wykorzystaj to, by naprawić 
te relacje, które ostatnio trochę się roz-
luźniły. Czas zaplanować rodzinne 
święta.

Ryby
Nadszedł czas podjąć w końcu pewne 
decyzje, nie bój się ich, bo zmiany są 
potrzebne, by móc się rozwijać. Jeśli je-
steś w stałym związku, czekają was po-
ważne rozmowy o waszej przyszłości. 
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DOPOWIEDZIANE

Chce
mi sie siusiu

Mi też
się chce

Ja już nie mogę
wytrzymać

Idę
poszukać

WC

My też chcemy
iść z tobą

Wodzu
nie tak szybko!

a
n

Niech mi ktoś
zajmie kolejkę!Wszyscy do WC!

Nie nadążamy!

Chodźmy
szybciutko

Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków 
Lego.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dzie-
cka w wieku do 7 lat, do naszej re-

dakcji przy ul. Tysiąclecia 3 w Lu-
binie i wyrazić zgodę na publika-
cję. Po zakończeniu konkursu 
wszystkie zdjęcia zostaną wysta-
wione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątko-
wy dyplom.

Hubert 

z Lubina
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